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PLOTKI.
Z powodu bliskiej zmiany namiestnika krążą 

w prasie polskiej najróżnorodniejsze kombinacje, 
zarówno co do przyczyn przesilenia, jak i co 
do osoby przyszłego marszałka. „Słowo polskie" 
utrzymuje np., że stanowisko hr. Pinińskiego zo
stało podkopane głównie przez prezesa Koła pol
skiego, p. Jaworskiego. Inne pisma wymieniają 
nazwiska hr. Stanisława Stadnickiego, Dawida 
Abrahamowicza, hr. Stanisława Badeniego i hr. 
Adama Gołuchowsk ego jako kandydatów na go
dność marszałka. W telegramie lwowskim „Kn- 
ijera warszawskiego" czytamy nawet, że Koło 
stawia na pierwszem miejscu hr. Stanisława Ba
deniego !

Wobec tego należy zaznaczyć, że nominacja 
marszałka nastąpi jedynie na propozycję nowego 
namiestnika po objęciu przezeń urzędowania. Hr. 
Potocki nie miał oczywiście jeszcze ani czasu 
ani sposobności, aby w tym względzie opinję 
swoją wyrazić. Koło nie ma żadnej ingerencji 
w tej sprawie i urzędownie nie może się nią 
zajmować. Wszystkie zatem wysunięte w dzien
nikach kandydatnry są tylko wynikiem prywa
tnych domysłów, a może tu i owdzie osobistych 
ambicyj.

Podział Królestwa Polskiego.
Dzienniki lwowskie przynoszą wiadomość z 

Warszawy, jakoby rząd rosyjski zumierzał już 
w najbliższym czasie wyłączyć z Królestwa Pol
skiego kilka powiatów gubernji lubelskiej i sie
dleckiej i razem z kilku powiatami wołyńskimi 
utworzyć nową gubernję łucką. Pogłoski takie 
powtarzają się już od dłuższego czasu; ale na
wet za rządów Horki nie odważono się na ten 
krok ryzykowny, tem bardziej, że granice Kró
lestwa są oznaczone traktatami międzynarodo
wymi. Dlatego doniesienie powyższe należy przy
jąć z całą ostrożnością.

Teatr miejski.
„Bolesław Śmiały11, Wyspiańskiego. (C. d.) 
Trzeci akt rozgrywa się po zbrodni. Bole

sław wraca ze Skałki ze skrwawionym mieczem, 
na pół oszalały gniewem i trwogą. Otaczają go 
straszliwe widma. Z ciemnych kątów komnaty 
odzywają się ponure echa jego myśli. Przed je
go oczami przesuwają się widzenia przyszłych 
wieków. Cudowna sadzawka na Skałce i posąg 
świętego wśród niej, i pochód pielgrzymów do 
grobu Stanisława; wreszcie jawi się najstra
szniejsze widziadło trnmna św. Stanisława, w 
której widnieją rysy zamordowanego, kroczy 
wprost na króla. Daremnie Bolesław ncieka, pro - 
si, błaga, zaklina, trumna jak nlewstrzymane fa
tum zrywa mu koronę z głowy i przygniata go 
swym straszliwym ciężarem. Wśród jęku poko
nanego króla, zapada zwolna kurtyna.

*
* *Taka jest treść tego ponurego dramatu, w 

którym nadzwyczajna fantazja poetyczna łączy 
się z głębokim ideowym podkładem. Zanim je 
dnak spróbujemy zanalizować pokrótce samo dzie
ło, należy poświęcić kilka słów jego wykonaniu.

Na ogół było ono poprawne bez świetności. 
Scena nasza nie posiada artystów, którzyby od- 
tworzyli postacie tak olbrzymio pomyślane, jak 
Bolesława i Stanisława. Wątpię jednak czy ich 
wogóle znaleść można i na innych polskich scenach./ 
Wcielać pomysły tak skomplikowane i tak górnie 
pojęte jak są ńgury dramatów Wyspiańskiego, to 
przedsięwzięcie bardzo trudne, zwłaszcza dla akto
rów przyzwyczajonych do ściśle realistycznej meto
dy. Dać ludzkie rysy Śmiałemu a razem zachować 
mu charakter półwidmowy, jest prawie niepodo
bieństwem, i wyobraźnia widza musi sobie do
pełniać to wrażenie, którego gra aktorska wy
wołać nie potrafi. W każdym razie p. Sosnow
ski dobrze podkreślił damę i popędliwość Bole
sława, unikając dość szczęśliwie fałszywego pa

tosu. P. Jednowski najroztropniej zrobił ograni
czając się do zarysowania sylwetki świętego 
biskupa, i trzymając całą grę, w średnich to
nach.

Obaj wyglądali wspaniale. P. Mielewski od- 
deklamował z uczuciem choć trochę monotonnie 
balladę trochę za długą Gnślarza. Pan Taras e- 
wicz z szlachetnym wdziękiem odegrał rolę Sie
ciecha Z widm najlepiej mówili pp. Frączkowski, 
Przybyłowicz i panna Czechowska. Panna Ordo
nówna nie miała demonicznej siły w roli Krasa
wicy, którą pojęła zupełnie powierzchownie, Strój 
jej był zbyt szeleszczący. Z niewiernych żon, 
największe role do popisn miała pani Wysocka, 
która odegrała obłąkaną z siłą i artystyczną 
miarą. Panie Arkawinówna, Senowska i Sulima 
odegrały swoje małe role starannie i z przeję
ciem. Pani Walewska, nie miała dość kobiecego 
wdzięku w roli królowej. Sceny zbiorowe były 
wybornie ułożone, a statyści kierowani przez 
kilku artystów, brali żywy udział w akcji.

O wystawie już pisaliśmy, że była jedną 
z najwspanialszych i najpiękniejszych jakie oglą
daliśmy na scenie krakowskiej. (Dok. nast.).

Walne zgromadzenie galicyjskiej Kasy 
oszczędności

odbyło się w sobotę przed południem w sali po
siedzeń Dyrekcji. Zagaił je i przewodniczył p. 
Niezabitowski, z ramienia władzy obecnym był 
radca Czeżowski. Referent komisji rewizyjnej 
Wydziału radca E. Pierożyński przedstawił spra
wozdanie o zamknięciu rachunków za r. 1902 i 
postawił następujący wniosek: Walne zgroma
dzenie członków Towarzystwa galicyjskiej Kasy 
oszczędności we Lwowie, przyjmując do wiado
mości rachunki galicyjskiej Kasy oszczędności 
we Lwowie za rok 1902 wnosi: W y sc i Sejm 
raczy w myśl § 38 statutu udzielić Zarządowi 
galicyjskiej Kasy oszczędności we Lwowie abso- 
lutorjum z rachunków za rok 1902.

W dyskusji pierwszy zabrał głos p. E Riedl, 
interpelując referenta, czy zmniejszenie portfelu 
weksli ma ważną przyczynę i czy prawdą jest,
0 ozem mówią we Lwowie, że przyczyną tego 
jest odmawianie kredytu. .

Następnie żądał p. Riedl jasnego przedsta
wienia stanu interesów w likwidacji (pretensje 
do ś. p. Szczepanowskiego i ś. p. Odrzywolskie- 
go, oraz p. W. Wolskiego), które jego zdaniem 
są ciężarem i najkorzystniej byłoby pozbyć się 
ich. W tej mierze stawia wniosek, by Walne 
zgromadzenie upoważniło Dyrekcję, by się za
stanowiła, czy i o ile możnaby te interesa spie
niężyć i by z odpowiednim wnioskiem przyszła 
na Walne zgromadzenie. Referent p. Pierożyń
ski w odpowiedzi na drugą interpelację p. Rie- 
dla przedstawił szczegółowo stan pretensji Kasy, 
które po odliczeniu od całkowitej pretensji 
20,205.000 kor. kwoty 3,630.000, która wpłynę
ła, jako dochód i 7,000.000 odpisanych, wyno
szą 9,575.480 kor. — Co do sprawy zmniejsze
nia portfelu, zaznaczył dyr. A. Nikorowicz, że 
powodem tego było przedewszystkiem zmniejsze
nie się wkładek, a dalej niezwykła taniość pie
niędzy. W ogólności nie zmniejszył się stan port
felu wskutek odmawiania kredytu drobnym fir
mom; w końcu przedstawił dyrektor Nikorowicz 
szczegółowy stan portfelu.

Dyr. dr Steczkowski zapewnił p. Riedla, że 
Dyrekcja nie spuszcza z oka sprawy likwidacji 
interesów naftowych i że jeśli to dotąd nie na
stąpiło to przyczyną tego były rozmaite trudno- . 
ści, wyraja jednak nadzieję, że sprawa ta zo- | 
stanie w najbliższej przyszłości pomyślnie zała
twioną. Adw. dr Dobiecki zainterpelował o spra
wę zakupna części kopalni od Banku dla roln.
1 przem. w Berlinie, który to interes przedsta
wiła Dyrekcja w sprawozdaniu jako konieczny i 
korzystny, na co dał wyczerpującą odpowiedź 
dyr. Steczkowski, poczem przewodniczący pod
dał pod głosowanie wniosek referenta. Zgroma- I 
dzenie wniosek ten jednogłośnie uchwaliło, po
nieważ zaś p. Riedl po wyjaśnieniach Dyrekcji 
wniosek swój cofnął i porządek dzienny został 
wyczerpany, zamknął przewodniczący obrady.

KRONIKA.
Namiestnik hr. PiniAskl przyjeżdża do Krakowa

dzisiaj, na uroczyste doroezae posiedzenie Akademji 
Umiejętności.

P. Kazimierz Skrzyński zrezygnował z godno
ści wiceprezydenta towarzystwa dziennikarzy pol
skich.

Odpust na Skałce. Procesję z Katedry na Skał
kę z głową św. Stanisława przy udziale kapituły, li
cznego duchowieństwa i wszystkich bractw kościel
nych z chorągwiami i feretronami, celebrował ks. bi
skup sufragan Anatol Nowak. Ks biskup celebrował 
następnie pont iiia lną  Samę. Kazanie głosili księża: 
Leszczyński i  Prezentkiewiez. Podczas Sumy chór ka
tedralny pod kieronkiem p. Deca wykonał Mszę Fiih- 
rera na 4 głosy męskie i „Gaudę Mater11. Zarówno 
w procesji, jak i  w nabożeństwie brały udział tysią
ce nabożnych, zapełniając świątynię na Skałoe, ob- 
eżerny plai przed kościołem, tudzież całą drogę ku 
Skałce, którą tylko z trudnością można się  było prze
cisnąć. Kramy odpustowe robiły doskonałe interna. 
Dziwić się tylko wypada, te żydowscy handlarze ma
ją czelność budować stragany na chrześcijańskich od- 
puttich. Brudnego tego żydostwa było dużo.

Towarzystwo strzeleckie odbyło wczoraj przed 
południem doroczne walne zebranie członków pod 
jrzewodnittwem jrezesa p. Wiktora Bcdyka wobee 

I króla kurkowego dra Ludwika Schneidra. Po odczy
taniu protokołu przez sezretarza p Stach iwicza, prze
wodniczący w przemówieniu oddał cześć zmarłym w 
ciągu n k u  trzem członkom towarzystwa; ś. p. Seba- 
stjanowi Jaworzyńskiemu, Albinowi Dolińskiemu 
i Stanisławowi Armółowiozowi.

Przed przystąpieniem do wyborów p. Redyk ze 
względu na obarczenie praeą, wnosi rezygnację z go- 
dn śoi prezesa. h

Dr Schneider oświadcza, źe p. Redyk przez 6 lat 
tak dobrze gospodarzył, że życzeniem towarzystwa jest 
aby, i nadal przewodniczył. Gdy mimo to p. Redyk 
trwał w zamiarze rezygnacji, zgromadzenie przystą
piło do wyboru prezesa kartkami. W wyborze tym 
otrzymał p. Redyk prawie wszystkie głosy, wobec 
czego widział się zniewolonym godność prezesa po
nownie przyjąć.

Następnie również jednomyślnie zastępcą prezesa 
wybrano ponownie p. Leona Z i e l e n i e w s k i e g o  
skarbnikiem p. Józefa R u d n i c k i e g o  i  gospoda
rzem p Wilhelma F e n z a .  — Do Rady nadzorczej 
wybrano pp. dra Ludwika Sohneidra, Jacka Matusiń- 
skiego, W ładysława Turskiegc, Stefana Czaplickiego 
i Władysława Niewiarowskiego. Kapelanem Towa
rzystwa zostaje nadal ks. kan. Juliusz Drohojowski, 
sekretarzem p. Stanisłżw Stachowicz. — Do komisji 
kontrolującej przez aklamację wybrano ponownie pp. 
Henryka Schwarca i Franciszka Lenorta.

Otwarcie strzelnicy nastąpi w  najbliższą niedzielę 
dnia 17 bm. o godzinie 3 popołudniu.

Kapituła Zakonu 00. Dominikanów we Lwowie 
wybrała prowincjałem na prowincję polską O. Florja- 
na Bielaka, dotychczasowego przeora w Podkaraieniu. 
Po kilkunastu lataoh rządów zakonnika obcej naro
dowości, prowincja polska otrzymał- znowu prowin
cjała Polaka.

Z teatru. Wczorajsze czwarte przedstawienie 
„Bolesława Śmiałego11 znowu wypełaiło teatr po 
brzegi. Ze względu na występy p. Zimajer, które 
rozpoczną się we czwartek, „Bolesław śmiały11 gra
nym będzie w tym tygodniu tylko raz jeden, tj. we 
Wtorek.

Trzeci mlj w Bieńczycach. „Sokółu w  Bień- 
ezyeach obchodził wozoraj w  miejscowej szkole, p ię
knie przybranej w kwiaty i zieleń uroczystość Trze
ciego Maja. Z Krakowa i z Podgórza zjechało się 
na ten obchód patrjotyozny, urządzony przez krako
wskich włościan pirzeszło 40 03Ób, w tem najliczniej 
reprezentowany „Sokół11 krakowski z prezesem W ła
dysławem Turskim na czele. A przybył? także pre
zes Tow. szkoły ludowej, dr Ernest Bandrowski i 
właściciel Łiezanowic, hr. My&ielski, prof. E iie lsk i 
z rodziaą, włościanie, goście pp. Fr. Wójcik i Je- 
rzyna, oraz reprezentant „Głosu N arolu 11.

Słowo wstępne, oraz powltalae w pełnej sali 
szkolnej wypowiedział prezes bieńo ryckiego „Sokoła11 
p. Franciszek Pcak, żiląc się na stosunkowo mały 
udział włościan, spowodowany agitaoją stronuiotwa 
przewrotowego. Po odegraniu jedaej z pieśni polskiej 
przez młodą kapelę bieńczyekiego „Sokoła11, kiero- 
waik miejscowej szkoły p. Łowozowski wypowiedział 
odezyt o konstytucji Trzeciego Maja.
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Dalszy program zajęły popisy dekiamacyjne i pro

dukcje kapeli. Jan Ziemba, włościanin z Bieńczyo, wy- 
glusił „I.iriiika" Lenartowicza, zaś N  Walczak „Cze
s i e  haBło“ Yrchlickiego; druh sokolski p. Świder
ski odczytał poemat o konstytucji 3 maja, napisany 
przez dra W. P. Jejde oddeklamował kilka stoso
wnych wierszy, s które zgromadzeni podziękowali 
życzliwym, oklaskami. W końcu przemawiał prezes 
tow. Szkoły ludowej dr Bandrowski, dziękując p. Pta
kowi za zainaugurowanie tej pierwszej uroczystości 
majowej i  zapewniając, że w przyszłości nie zlłaknie  
na nich ani chłopa ani gości z miasta.

Po skończonym obchodzie p. Ptak podejmował pod 
własną strzechą wszystkich przybyłych z szczerą pol
ską gościnnością Podcz,. przyjęcia wygłoszono ki!ka 
pięknych przemówień na temat równości wszystkich 
stanów. A więc w serdecznych i  szczerych słowach 
mówili pp. Turski, F r  Ptak, hr. Mycielski i  Fr. 
Wójcik, a przetuówieflib przeplatane były pieśniami 
młodzi sokolskiej i  muzy] ą kapeli bieńozyckiej. Gości 
z miasta odjeżdżających do Frakowa Zegnali pozostali 
włościanie azozerymi okrzykami „Do widZema".

IV Zlot SokołÓW i ł  rm onjft. Otrzymujemy na
stępujące pismo. Wobec szerzonych w Krakowie, a 
nieprawdziwych w ieści jakoby orkiestra „Harmonji" 
złożyła nader wygórowaną ofertę ba IV zlot sokol
stwa polskiego, a mianowicie po 24 koron dziennie 
za każdego kapelistę i  5C koron dla dyrygenta dzien
nic a z tego powodu tylko b y li pominiętą, wydział 
Harmonji jest zmuszonym publicznie oświadczyć, ze 
oferty takiej n iep.daw ał r „Hartnonja", natomiast prr- 
wdą jest: że złożyliśmy ofertę na llOO koron za peł
ną orkiestrę i  jej trzech dniowy pobyt we Lwowie, 
cd czyni 366 koroŁ Iziennie a % czego wypada po 
10 kcrota dzieńnie na jednego kopelistę i jeden dzień.

W Resursie urzędniczej odbyło się w sobotę 
uroczyste troczenie dyplomu na osłonka Baeursy pa
nu Heroldowi, b prezesowi tego Towarzystwa. Prze
mawiał obecny prezes p KUmensiewicz, na co odpo
wiadał p. Herold.

W niedzielę odbył się tamże „Wieczorek drama- 
lyizBy'1 pod kieitinkiem i z współudziałem p. Pa
włowskiego, art. dram W sk hd  programu wchodzi 

ły  mon^hg, wypowiedziany piaez p. Pawłowskiego, 
prolog z „Pkjaców1 i hrja z „Tannlausera", odśpie- 
wkufe przez tenoiń p. W , „Tamten" akt IV. (X. pa
wilon) oraz „Złoty cielec", komedja w 1 akcie Stan. 
Dcbi zańskiego. Obie te sztuki odtw~rzyłn młodzież i 
wywiąaah się ze swego z ,dania nader koizystnie, o 
(ztm świadczyły gdrące c l a r ii ze strony licznie ze- 
brańej pnblićinośći. Po prztdstawieniu odbyła się za
bawa t  tańcami.

Cech rzeźnikow i masarzy na ostatniem posie
dzeniu uchwalił wypłacić z kasy Btow. cechowego 
50 koron na Wyknpno z rąk ^ydówBkieh murów ko
ścioła św Agnieszki. Czterem pc dopadłym majstrom 
udzielił Jednorazowej iapom igi po 100 koron, a je 
dnej biednej wdowie po 1 masarzu z dziećmi wyzna 
czył cech stałą ńrCsięczną iapomo^ę 20 k i roi.- Na 
posiedzenia lem przyjęto na majstra p Łukasika, wy* 
zwolono 6 ncznió ■ nr czeladników oraz żap.sano do 
cecha 15 nowych uczniów.

F e s t y n 'n a  Hitn p fa c y , który miał się odbyć 
wcżciaj ,f paiku Joldana, nie p izy m d ł właściwie 
do skutku, gdyż gwałtowny wicher, p łączony z de
szczem, powstizym ił pnblitzncść cd wycieczki na. 
Błotaia Wobec tego panie komitetowe odłożyły festyn 
do przyszłej niedzieli, w itd z ie i, ie  pegeda óksze się 
łaskaw 3zą.

Tum any pyłu  n tcsiiy  się “ crtraj na ulicach i 
placach Kiakowa. Zwłaszcza pized południemi>ie[mo- 
ina był- prawie oczu otwoizjć ;dąc ólicą. a dopiero

gdy spadły pierwsze krople deszczu, wozy miejskie 
rozpoczęły uroczyście obrządek polewania. Dopóki je
dnak mamy w  obrębie miasta takie przestrzenie nie
brukowane, ja* Podwale, ul. Straszewskiego, ul. Kar
melicka, plac Matejki i ul. Warszawską, dopóty po
lewanie będzie pracą nadaremną. Wybrukowanie tyeh 
ulic powinno być uskutecznione jak najpierwej z fun
duszów inwestycyjnych. Wymagają tego hygjena, po
rządek i estetyka.

Zamach na kdlej. W odległości 70 kilometrów 
od Petersburga, pociąg pospieszny wykeleił się z po
wodu położenia na szynaeb grubych pedkładów, któ
rych maszynista nie dostrzegł. Kilka osób jest cięż
ko rannych

5w«wbina młodzież. Przed szkołą wydziałową 
żeńską e ł  Kleparzu, kilkn łobuzów, a  między nimi 
dwóch studentów szkół średnich, zaczepia wracające 
ze szkoły dziewczęta i  zachowuje się nader wyzywa 
jąco. Może władze bezpieczeństwa publicznego zeeheą 
zwrócić na ten fakt nwagę i ochronić uozeniee od 
głnpiej swawoli niesfornych młokosów.

Wypadek z tramwajom, w sobotę po połudnm 
5-letni synek czeladnika piekarskiego Drag"sza, zna
lazł się był jeż prawie pod kołami wozu elektryczne
go nr. 13 prowadzonego przez motorowego W. Bo
chenka. Motorowy z niezwykłą przytomnością umysłu 
wóz zahnmo Fał i życie dziecku uratował. Konduktor 
wozu porwał dziecko z ziemi i  «ddał je przerażonemu 
ojcu, który siał na chodniku. Dragosz jednak w po
dziękę za tak cadowne niemal ocalenie dziecka, nie
winnemu konduktorowi wyciął kilka policzków. Za 
tę niewdzięczność powędrował on pod telegraf.

K radljeż. Policja aresztowoła w Wiednin Fran
ciszkę N  , właścicielkę pracowni krawieckiej w Kra
kowie, która iam usiłowała sprzedać brylanty warto

ści przeszło 5.000 k iron Aresztowana pudała że 
brylanty owe otizymtła od jakiejś Rosjanki, a na
stępnie zmieniła to zeznanie twierdząc, że kosztowno
ści dał jej na sprzedaż szwagier.

N  skutek tego aresztowano tutaj w Krakowie 
nadkonaukkra kolei państwowej S. Zachodzi podej
rzenie, że brylanty owe ęochoozą z , ielkiej kolii, 

jaka zginęła s kufra hr. Borkowskiej. Kufer ten był 
przed kilkoma miesiącami transportowany z Krakowa 
do Brodów, \ w drodze z zaniki ięiego knfra znikła 
w leu  kolja brylantowa wartości 40 .000 koron.

Franciszka Nastaborska, krawcowa damska, za
mieszkała prry ulicy św. Tomacza, osoba już wieko
wa, już w lutym b. r. sprzedała w Wiedniu kosztc 
w m śoi pineszlo za 800 koron. Brylanty wyjęte z e- 
prawy, znacznej wielkości, tndzież bransolety złote i 
inne kosztowności, które tym razem usiłowała sprze
dać jtdn.m u z jubilerów wiedeńskich, otrzymrk od 
Stanisława Skrzyszowskiego, nadkonduktora kolejo
wego, który miał się dopuścić już kilku kradzi ży 

kolejowych.
Skrzy szewskiego aresztował inspektor policji p. 

Bronisław Karcz.

T E L E G R A M Y .
Dymisja min Witteka.

Wiedeń 11 maja. (Tel. wł.) „M. Reyue* za
przecza pogłoskom o d y m i s j i  min.  k o l e j o 
w e g o  W i t t e k a .  ZaprzeczeiuO to jednak jak 
na irgan półurzędowy jest bardzo dziwne. Przy
znaje bowiem, że gospodarka Witteka jest fatal
ną, i że Wittek, będąc zdecydowanym centrałi- 
stą, nie umiał zastosować prowadzenia dróg że
laznych do potrzeb każdego z krajów koronnych.

Stanowisko prez. Jaworskiego uihwiane.
Wlede 11 maja. (Tel. wł.) W Kole polskim

pannje wielkie niezadowolenie z prezesa Jawor
skiego. Na ostatniem posiedzeniu unikano wpra
wdzie dyskusji politycznej, ale mówcy stwier
dzili wielką nieżyczliwość dra Koerbera dla Ga
licji i lekceważenie najkonieczniejszych potrzeb 
krajowych. Do opozycji przeciw prezesowi przy
łączył się p. Abrahamowicz. Prezes Jaworski 
widząc, że traci wpływ i znaczenie w Kole, wziął 
na siebie rolę męczennika i skarży się, że czy
nią go kozłem ofiarnym długoletnich błędów ca
łego Koła polskiego. Jeżeli rząd nie da Kołu 
ustępstw żądanych, p. J-worsk1 nie otrzyma w 
jesieni prezesury.

Jubileusz Petersburga.
Petersburg 11 maja. Na 200-letni jubileusz 

Petersburga zaproszono Kraków, Lwów, Wieliczkę.
Upaństwowienie kolei północnej.

Wiedeń 11 maja. (Tel. wł.). Sprawa upań
stwowienia kolei Północnej stoi bardzo źle. Rząd 
usiłuje odmienić porządek dzienny jutrzejszej 
Izby i odsunąć narady nad wnioskiem sprawo
zdawcy komisji upaństwowienia młoćoczecha K a
f t a n a .  Dr Koerber pragnie, by przedtem Izba 
obradowała nad prawem sadzenia bnraków cu
krowych, twierdząc, że prawo to jest pierwszo
rzędnej wagi dis rolników Czech i Moraw. W ten 
sposób dr Koerber usiłuje rozbić koalicję, goją
cą przy upaństwowieniu kolei Północnej i prze
ciągnąć na swoją stronę Czechów.

Rada państwa 
Wiedeń 11 mąja. Rada państwa odbędzie 

w tym tygodniu dwa posiedzenia we wtorek i 
czwartek

Kto będzie mrrszałkiem?
Wiedeń U  maja. (Tel. wł.) Stanisław hrabia 

B a d e n i  worew pogłoskom niema s^ans otrzy
mania ponownie godności marszałka krąjn. Prze
szkadza mn w tern znana sprawa Marchwickiego.

Awantury wszechniemieckie.
Wiedeń 11 maja. Uniwersytet 1 politechnika 

zostały z&mKnięte na polecenie ministra oświaty, 
z powodu awantur wyprawianych przez wszeeh- 
niemieckich studentów, którzy nie chcieli dopu
ścić do gmachów zakładowych kolegów katolickich!

Sprawy bałkańskie.
Konstantynopol U  maje. Zgodno doniesieni? 

konsularne stwierdzają, że zajścia jakie zaszły 
w Monastyrze we środę wywołane zostały przez 
mahometan, natomiast Porta npiera się że zaj
ściom tym dali pejzątek Bułgarzy. Waii według 
zapewnień Porty, na dwa dni przed zajściami 
wyraził obawę, że mogą zajść niepokoje i za
żądał posiłków wojskowych.

Rzym 11 maja. Ajencja Stefanjego donosi z 
Zofji, że ajentem dyplomatyczrym i jeneralnym 
konsulem Włoch zamianowany został Marco Im- 
perioli.

Okrucieństwa tureckie 
Sofja 11 mąja. (Tel. wł.) Dochodzą tu wia

domości z Macedonji, że T u r c y  p o p e ł n i a j ą  
s t r a s z n e  o k r u c i e ń s t w a  na chrześcijanach, 
mordują oni dzieci i kobiety, palą wsie. Chrze
ścijan mężczyzr porwanych w niewolę oblewają 
naftą i podpalają. Celem uniemożliwienia agita
cji bułgarskiej, wojsko tureckie otacza wszystkie 
ważniejsze miejscowości i niedozwala mieszkań
com wyddać się pozt kordon i utrzymywać sto
sunków ze światem zewnętrznym. Z powodu tego 
systemu jyielu miejscowościom gr^zi wprost o- 
głodzeniy ____  __

HrcBFTffiŶ GazBtaLosówflf 
„ f f l M W m i  i Handlowa.
A d re s :  A dm . „M ER K U R EG O * 

K raków , R ynek  gł. 5. 
P renum erata  roczna S kor. 60 hal.

r  - z p ł a t n e  f  o d a t k i .  
Bocznik finan sowy i kalendarzyk 

bankowy.
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Wjęlennikdw i Kamieniołomdw M  ejsluch
nod kierownictwem M agistratn w Pod
górzu sprzedaje po przystępnych cenach 

W A P N O  S K A L I S T E
odznaczone listem uznania na W ystawie 
budow lanej we JLwcwie 1892 r., orez 
w ielkim  medalem Jżotym na  AVystawie 
y rzy ri dniczo - lekarskiej w Krakowie 
1900 roku. Oapno gasz»ne I Wapno do 
■prawy roli. Również poleca ze swych 
■skal zwanych „Krzemionkami" i „skalę 
■Twardowskiego" Kamień budowlany, hru- 
fcowy I szuter. Zamówienia przyjmuje 
“Tęgą miejska w Podgórzu, Telefon Nr. 
161 i Zarząd wapienników w Podgórzu, 

  Telefon Nr. 162

W ł .  I S o r e j k o
SZ EW C  Z W IL N A  

Kraków, Sławkowska L. 16. 
Własny wyrób obuwia.

HERBATA CEYŁOflSKA „UGALLA“
sprow adzana wprost odi Towarzystwa plantatorów najznacziiiejszeąo na świecie, przeg 
żadną konkursncyę nie do pokonania, rozporządzającego kapitałem obrotowym 2,000.000 

funtów szterlingów, mającym reze-wowy fundusz 600.000 funtów szterlingów.

Opakowana każda najmniejsza paczka */8 kg. już na miejscu w Ceylonie w ołów i salu
towana hermetycznie, aby podczas transportu nie nabyła obcych zapachów, aby zatrzy
mała swe znakomite zalety.

Nowego zbioru je s t zawsze, gdyż w Ceyłon nie ma zimy, cały rok co 10 dni nowy zbiór.
Uspokajająco działa, sprawia harmonię w umyśle.
Ociężałość usuwa.
Zmęczenie umysłowe i fizyczne oddala.
Rozbudzę umysł, lozum.
Odświeża ciało.
Posiada n z t  u r a I n y, znasom ity, nadzwyczaj przyjemny smak.
Zawiera najmniejszą ilość taniny.
Zawiera największą ilość Alcaloid Theiny odżywczo Działającej nr. cały organizm człowieka.
Najczyściejsza ponieważ rozgatunkowywanie i suszenie odbywa się zapomocą przyrzą

dów, a nie rękami.
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Tu h erb ata  je s t  ty lk o  v„ d w ó c h  g a tu n k a c h , i to :

z kwiatem „aGrtLLft n^RDED GOLDrn TIPPED PECOEu
pakiet ' Jk Kg po 70 ct. =  1 Kor. 40 hal

i czarna bez kwiatu „UGffLLff GftRDED SOUCtlOnG”
pakiet '/8 Kg- po 60 ct. =  I Kor. 20 hal 

W  pakieci* każdym je s t 125 gramów herbaty, pakiet wraz z opakowaniem waży 165 do 170 gramów.

Odznaczona złotymi medalami na wystawach:
Kimberley 1902 — San Francisco 1894. — Bruksela 1897. — Chicago 1893. — Tasm ania 1898. — Omaha 1898. — Paryż 1900

i Paryż wystawa kulinarua 1901 riajw yższe odznaczenie 1

I

Uwaga! Eierbaty Ceylon „Ugalla" należy mniejszą dawkę zaparzać niż innej herbaty  chińskiej, ponieważ każdy list :k je s t czysty 
prawdziwy herbaciany. Każdy listek je s t wydatny, przeto ze znacznie mniejszej dawki’ otrzymuje się doskonałą poż "wną herbaty

S

Nabywać można w handlu kolonialnym
J. F. FISCHER w Krakowie, Linia A-B,

Pocztą w ysyła się odwrotnie, a celem ułatwienia i zaprowadzenia, już ’/» Kg. czyli 4 pakiety po 1/8 Kg., opłatnie do k a ż d lg o r |
urzędu pocztowego. '  1

Właścicielka i wydawczyni: Józefa Rogoszowa. W drukami W. Korneckiego w Krakowie. •ĄRedaktor odpowiedzialny: Dr Antoni Beaupre. 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku.


